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Armia Kuomintangu w odwrocie 


na wszystkich frontach 


Nękana przez reżim kuomintangowski 6-milionowa ludność Szanghaju 
utęsknieniem bohaterskich wojsk wyzwoleńczych 


oczekuje z 


NOWY JORK (PAP). — We 
dług niepotwierdzonych dotąd 
wiadomości, wojska ludowe za 
jęły Hankou, główny ośrodek 
przemysłowy Chin central- 
nych w środkowym biegu 
Yang-Tse-Kiang. 

Pomyślnie rozwija się ofen- 
sywa Armii Ludowej w kie- 
runku południowo-wschodnie- 
ga wybrzeża, w prowincji Fu- 

en, 


Wojska ludowe przekroczy- 
ły już granicę tej prowincji i 
zajęły miasto Czungan, leżące 
w jej północnej części. 
Bezpośredni atak na Szanghaj 
od północnego zachodu i połu- 
dniowego zachodu stale przy- 
biera na sile. 

Ofensywa na Sżanghaj z 0- 
bu tych kierunków zmierza 
przede wszystkim do odcięcia 
Szanghaju od morza z kierun- 


Fałsze i ktamasiwa prasy kapitalistyczne 
wwiadomościach o ZSRR i krajach demokracji ludowej 


napiętnowane ma plenarnej sesji Zgromadzenia ONZ 


FLUSHING 
(PAP), — W niedzielę o go- 
dzinie 3 nad ranem plenarna 
Bosje Zgromadzenia Narodów 
Zjednoczonych, po całonocnej 
dyskusji, uchwaliła projekt kon 
*encjj o międzynarodowym 
przekazywaniu wiadomości i o 
prawie do sprostowania. Za pro 


jektem wypowiedziało się 83 
delegatów, przeciwko — 6 w 
tym Polska i ZS5RR. 

Od głosowan wstrzymała 


się 138 delegatów, a 7 było nie- 
obcenych. 

Konwencja będzie mogła 
boe ratyfikowana dopiero 
usiwaleniu na następnej sesji 


CAZ konwencji o wolności in- 


formacji, 

Z tego też powodn niedziel. 
nä nchwała ma ensceenie tylko 
teoretyczne,  tymhardziej, że 
wadług powszechnej opinii pań. 


głosowania, jak: Chiny, Indie i 


MEADOWS Pakistan, również nie podpisa- 
ły konwencji, 


Na nocnym posiędzenia de- 
legat Polski dr. Suchy wygło- 
sił zasadnicze _ przeraówienie, 
precyzując zarznty przeciwka 
projektowi konwencji. 

W toku dyskusji 
głos również delegaci 
Czechosłowacji, Ukrainy, - Bia- 
łorusi i Jugosławii, którzy 
stwierdzili, że ze względów z8- 
sadniczych nie mogą zaakcepto 
wać propońowanego tekstu kon 
weneji i cytowali liczne wy- 
Dpadki podawania przez prasę 
kapitalistyczną fałszywych wia 
domości o ZSRR i krajach de. 
mokracji ludowej. 

Z krytyką konwencji wystą- 
pili również _ przedstawiciela 
Belgii, Chin, Indii, Pakistanu, 
Argentyny i kilku innych 
którzy jednak woleli 
się od głosowa. 


zabierali 
ZSRR, 


nia. 


Wystawa gazetek ściennych 


cieszy się dużym powodzeniem 


Trwająca od dwóch dni Wy- | 


stawa gazetek ściennych w sa 
lonie Spółdzielni Artystów- 
Plastyków (Piotrkowska 102), 
zwrócha powszechną uwagę 
robotniczej publiczności łódz- 
kiej. W sobotę i niedzielę Wy- 
stawę zwiedziło powyżej 800 
osób. Wśród zwiedzających wi 
dzimy robotnice i robotników, 
młodzież szkolną ż akademic- 
ką, żołnierzy i oficerów Woj- 
ska Polskiego. 

Zwiedzający długo zatrzy- 
mują się nad poszczególnymi 
gazetkami, studiują zamriesz- 
czone w nich artykuły, czynią 
uwagi nad piękną i pomysło- 
wą formą graficzną niektó- 
rych gazetek. 

Wśród rozmów, prowadzo- 
nych przez odwiedzających 
Wystawę  robotn 'ów fabryk 
łódzkich, słychąa cz'łto u- 
wagi: -| 

— Dlaczego w mas! fabry- 
ce nie ma gazetti ściennej? 

I widać, że robotnicy ci po- 
stanowili pójść w ślady swo- 
ich towarzyszy z innych fa- 
bryk, skoro na miejscu zasy= 
pują pytaniami dyżurującego 
na Wystawie przedstawiciela 
Redakcji „Głosu Robatnicze- 


— F ilu os winien ="ładać 
sie zespńł redakcyjny? 

— Skąd zer_fe się tunat- 
gee na paper, farby itd.? 

Dyżurny udziela na miejscu 
wyjaśnień, najczęściej jednak 


Komu=ikat 


Uwaga! Słuchacze kursu dla 

Korespeondentów fabrycznych 

i Redaktorów gazetek ścien- 
nych! 

Dziś o godz. 17-tej wykład 
„Historia dzieanikarstwa i 
prasy“. 

Godz. 19-ta — seminarium z 
wykładu „Historia WKP(b) 
rozdział V". 

Obecność obowiązkowa 
Wyda. Propagandy ŁK PZPR 


i Redakcja „Głosu Robotn'* 


odsyła do działu koresponden 


tów i gazetek ściennych „Gło 
su Robotmiczegoł, który udzie 
la stałej, fachowej pomocy re- 
daktorom gazetek ściennych. 

W dniu wczorajszym szereg 
redaktorów gazetek ściennych 
zwróciło się z zapytaniem, 
czy można jeszcze teraz, w 
czasie trwania Wystawy, u- 
mieścić na niej nowe gazetki. 
Między innymi z takimi py- 
taniami zwrócili się przedsta- 
wiciele Spółdzielni Pracy „Dom 
Modelowy* i pracownicy Stra 
ży Pożarnej, Otrzymali odpo- 
wiedź pozytywną. Ponieważ 
rozmiary sali nie pozwoliły na 
wystawienie wszystkich gaze- 
tek, Wystawa będzie w czasie 
trwania częściowo zmieniana 
i ciągle uzupełniana. Zatem 
zespoły redakcyjne, które do- 
tychczaw nie zgłosiły swoich 
gazetek, winny to uczynić jak 
najszybciej. 

Wielu zwiedzających wpisu- 
je do specjalnej księgi wysta- 
wowej swoje uwagi zarówno 
o całości Wystawy, jak i o po 
szczególnych gazetkach. Licz- 
ne są wypowiedzi, podkreśla- 
jące estetyczną szatę graficz- 
ną gazetek. Nie brak jednak 
również uwag krytycznych 
pod adresem niektórych respo 
few redakcyjnych: treść as*y- 
kułów jest zbyt ogólnikorwa, 
mało konkretna, mało zwią- 
zana z tematyką fabryki, na 
terenie której gazetka jest wy 
dawana. 

Jeden ze zwiedzających słu 
sznie pisze, że artykuły do ga 
zetki winny pisać nie tylko 
2—3 osoby z zespolu redakcyj 
nego, lecz jak największa ilość 
robotników i pracowników da 
nego zakładu pracy. 

Na dziś i jutro załogi szere- 
gu fabryk łódzkich zapowie- 
działy wycieczki zbiorowe rō- 
botników, pragnących na Wy 
stawie porównać swoje gazet 
ki ścienne z gazetkami, wyda- 
wanyi w innych =aktadach 
pracy, 


ku północno-zachodniego, tzn. 
dąży .do zajęcia Watosung, le- 
żącego u ujścia rzeki Whang- 
poo i kontrolującego dostęp 
do Szanghaju od morza, oraz 
do przecięcia lotniczego kom- 
taktu metropolii przez zajęcie 
lotniska Lunghwa, leżącego 
a południowy zachód od mia 
stą. 

Według zgodnych opinii ko- 
respondentów amerykańskich, 
6-ciomilionowa Indność Szang 
haju, rządzona jest terrorem 
przez reżim kuomintangowski, 
Doraźne egzekucje publiczne 
są na porządku dziennym, a 
rozbój uprawiany przez żeł- 
nierzy nacjonalistycznych, ni- 
gdy przedtem nie wykazują- 
cych poszanowania dla własno 
ści obywateli, stał się usankcjo 
nowaną regułą, 


miasta przez siły ludowe, ko- 
respondenci amerykańscy przy 
znają jednak, że ludność mia 
sta bardziej boi się broniących 
jej wojsk Kuomintangu, niż 
Armii Ludowej. 


LONDYN (PAP) — Kwate- 
ra główna wojsk Kuomintan- 
gu w Szanghaju podała do 
wiadomości. że oddziały rzą- 
dowe wycofały się z Hwangtu 
i Nanziang — dwóch ważnych 
miast, położonych w odległości 
kilku kilometrów na zachód 
od Szanghaju, 


Pożyczka USA dla gen. Franco 


"FRANCO:—7a tych 200 milionów dolarów będę mógł wspiè 
niale rozbudować nowe obozy koncentracyjne i więzienia, 


Strajk w zakładach Forda 
objął 100 tysięcy robotników 


DETROIT (PAP), W dziesią-|sprawy komisji 
strajku w zakładach | jednocześnie Reuter w im/eniu 
ro- |związku 


tym dniu 
Forda, który objął 100 tys. 
botników, dyrektor Państwowe- 
go Urzędu Pośrednictwa 1 Me" 
diacj; zaproponował Fordow: 1 
prezesowi związku 


robotników | nrzez przyspieszenie 


arbitrażowej; 


zawodowego złożył 
Fordowi nowe propozycje w 
sprawie zakończenią strajku. 
Powodem strajku było zwięk 
szene wyzysku robotników 
ruchomej 


przemyslu samochodowego Wai |taśmy montażowej w zakladach 


terowi 


Reuterowi przekazan'e| Forda. 


Masowe zohowiązania robotników całego kraju 
na cześć il Kongresu Związków Zawodowych 


Wśród napływających masa 
wo zobowiązań, npodejmowa- 


Nie odważając się napisać. | nych na cześć Kongresu Związ 
że mieszkańcy Szanghaju ocze|ków Zaworowych należy wy- 


kują z utęsknieniem 


zajęcia mienić niektóre: 


ZAŁOGA CHORZOWSKICH 
ZAKŁADÓW  PRZEMYSŁO- 
WYCH podjęła szereg zobowią 
zań, które dadzą ponad 6 mi- 
lionów zł oszczędności, 


Wspólne są interesy włoskiego proletariatu 
z międzynarodowym ruchem klasy robotniczej 


Tow. Lelio Basso mówi na Kongresie Włoskiej Partii Socjalistycznej o walce 
narodu wioskiego przeciwko imperializmowi 


RZYM (PAP). — Central- 
nym punktem trzeciego dnia 
obrad Kongresu włoskiej par- 
til socjalistyczńej było prze- 
mówienie jej b. sekretarza ge 
neralnego Lelio Basso. Prze- 
mówienie Basso było kilkakrot 
nie przerywane brzliwymi 0- 
klaskami. 

Rewolucja radziecka — 0- 
świadczył m. in. Basso — 
wstrząsnęła światem. Stary 
świat organizuje się i walczy 
przeciwko niej, usiłując oca- 
tié własne przywileje za cenę 
rozpętania wojny. 

Pozycja nasza jest zatem po 
zycją wałki przeciwko impe- 
rializmowi  kapitalistycznemu 
i bez względu na to, Jakie S 
nasze przewidywania na ten 
temat, znajdujemy się w sze- 
regach klasy robotniczej i wy 
stępujemy przeciwko imperia 
lizmowi. 

Ci, którzy mówią o konflik- 
tach między interesami pro- 
letariatu różnych krajów, sta- 
ją na absurdalnym stanowi- 
sku. Jasne jest, że można żą- 
dać od proletariatu włoskiego, 
francuskiego czy angielskiego 
ofiar dla dobra Związku Ra- 
dzieckiego, podobnie jak jasne 
jest, że od proletariatu radziec 
kiego można wymagać ofiarno 
ści na rzecz proletariatu świa 
towego. czego dowody zresztą 


składał on już niejednokrot- 
nie. 

Naród włoski — oświadcza 
z naciskiem Basso — w walce 
o utrzymanie pokoju znajduje 
się po stronie Związku Ra- 
dzieckiego i gotów jest stano- 
wiska swego dowieść czynem, 

Istotne i nieprzemijające in 
teresy proletariatu włoskiego 
są związane » postępem pro- 
letariatu międzynarodowego, 
nawet gdyby był om niekiedy 
okupiony chwilowymi ofiara- 
mi z naszej strony. 

Polemizując z przedstaw*- 
cielami centrum, Basso 


świadczył: „Błędem jest mó- 
wienie o dwóch partiach kla- 
sy robotniczej i dwóch poli- 
tykach. Polityka klasy robote 
niczej jest tylko jedna. Jedna 
tylko pozycja jest słuszna, 

Jeśli zatem istnieją różnice 
między włoską partią socjali- 
styczną a włoską partią ko- 
munistyczną, należy dążyć do 
ich nsunlecia, gdyż w przeciw 
nym wypadku niemożliwa jest 
polityką jedności klasy robot- 
niczej*. 

Oświadczenie Basso nagro- 
dzone zostało długotrwałymi 


o- | clelaskami. 


KP Norwegii wzywa naród 
do walki © pokój i niezależność 


SZTOKHOLM (PAP). — W) Przy aktywnym poparcin bur 


związku ze zbliżającym się 
świętem narodowym Norwegii, 
obchodzonym 17 maja Komu. 
nistyczna Partia Norwegii 
wydała odezwę do narodu, w 
której stwierdzn m. in; 
„Walka o pokój i niepodleg- 
łość Norwegii jest najważniej- 
szym zadaniem narodu norwe- 


skiego. 
Po pięcioletniej walce prze- 
ciwko okupantom faszystow- 


skim, naród norweski, jego po. 
kój i niepodległość znowu zna- 
lazły się w obliczu śmiertelne- 
go niebezpieczeństwa, 


żuazji norweskiej i rządu nor- 
weskiego mocarstwa imperiali- 
styczne podporządkowują s0- 
hie całkowicie Norwegię w sen 
sie politycznym, gospodarczym 
i mihtarnym, Międzynarodowe 
i rodzime siły reakcji usiłują 
przekształcić Norwegię w te. 
ren wypadowy  zbrodniczej, i 
agresywnej wojny, 

W tej skomplikowanej sytua- 
cji obchód święta narodowego 
Norwegii winien stać się prze. 
glądem sił narodu norweskiego 
w obronie wolności, niepodle- 
głości i pokoju. 


Około 120 tys. zł oszczędno= 
ści dadzą zobowiązania kon" 
gresowe ZAKŁADÓW CHE- 
MICZNYCH W TARNOW- 
SKICH GÓRACH. 

Poważne zobowiązania pod- 


jęli ROBOTNICY FABRYKI 
PORCELANY ELERTRO- 
TECHNICZNEJ „ZOFIÓW- 


KA“, Przekroczą oni w maju 
br. plan o 40 procent. 

ROBOTNICY KRAMIENIO= 
ŁOMÓW W GŁUSZYCY nie- 
zależnie od zobowiązań pro- 
dukcyjnych postanowili zało- 
żyć przedszkole dla dzieci, o- 
raz wyremontować i uzupeł= 
nić urządzenia świetlicowe. 

ZAŁOGA HUTY „KAROL“ 
zobowiązała się m. in. wyko- 
nać plan 5-miesięczny do dnia 
22 maja. 

Fabrykom przemysłu gumo= 
wego przoduje słynny „SEM= 
PERIT“, którego załoga wypra 
dukuje ponadplanowo wyroby 
wartości 8,8 miln. zł, oraz przy 
gotuje fundamenty i urządze= 
nia elektryczne dla urucha= 
mienia 2-ch nowych walcarek, 

GARBARNIA Nr 1 W KRA 
ROWIE wyprodukuje ponad 
plan 4 tys. kg towaru, oczyści 
i zakonserwuje nieczynne do- 
tychczas maszyny, oraz prze- 
prowadzi remont narzędzi w 
ośrodku maszynowym wsi Nie 
gowiec. 

Poważne zobowiązania o chą 
rakterze socjalnym podjęH 
PRACOWNICY SŁUŻBY 
ZDROWIA, którzy utworzyli 
fundusz dla sierot po robotni- 
kach, ofiarowali dla najuboż- 
szych robotników okoła 1.000 
protez, podjęł* szereg , „bowią 
zań w zakresie opieki nad cho 
rymi i udzielania poraocy są 
nitarno-lekarskiej ludności 
wiejskiej. 


Bankructwo polityki USA, 


zmierzającej do gospodarczego podziału Europy 


„Krasnaja Zwiezda* o wypowiedziach oficjalnych przedstawicieli rządu USA 


MZSKWA 4PAP). 


1 „Krasnajsfch luócgiej w afedzinie %andlu 
Zwiezda” końrentuje wypowiedz(podyktowana byta 


interesami 


wiceministra handlu USA Blase! monopoli amerykańskich, które 


della, który stwierdził, że jeżeli 
w najbiższyrm czasie nie zosta 
ną wznowione na szeroką skalę 
stosunk; handlowe między Euro 
pą wschodnią i zachodnią, to 
planow: Marshalla grozi fiasko, 
oraz oświadczenie Harrimana, 
który 10 maja wypowiedział się 
za koniecznością znacznego roz 
szerzenia stosunków między 
krajami demokracji ludowej, a 
krajami Europy zachodniej, cho 
caż miesiąc temu był wręcz 
przeciwnego zdania. 

Dzłennik wskazuje, že dotych 
|czasowa pobtyka dyskryminacyj 
ana TSA wobec krajów demokra 


w ten sposób były w stanie 
zbyć swoje zleżałe towary na 
rynkach Europy zachodniej, 
Poř'tyka ta jednakże doprowa 
dziła do całkowitej dezorganiza 
cji Życia gospodarczego krajów 
Europy zachodniej, które trady 
cyjnie były zwiazane tysiącami 
nicj z Życiem podarczym 
Europy „piabodnicj > 
Pod dyktandem USA, Anglia 
na przykład wprowadziła ograni 
czenie wywozu szeregu towa- 
rów m. in. także wyrobów prze 
myslu ciężkiego, których eks“ 


Wtochy syy zmusz”nie zliżyedo 
wać przemysł budowy okręrow, 
których 
głównych źródeł wałuty obcej. 
Również Francja, 
dwustronnej umowy z USA, 
zmiiszona była zwinąć szereg fa 
bryk, produkujących maszyny, 
obrabiarki, oraz urządzenia d. 
przemysłu ciężkiego. 


[ry 


eksport był jednym z|nie wzrósł, 


w wyniku przedstawicieli 


da | krajami 


invrstycyfe-y"Y popyt za towa 
z Europy zachodniej znacz” 


Oświadczenia oficjalnych 
USA  Blasedella 
i Harrimana w sprawie koniwcz 
ności znacznego  -ozszerzenia 
stosunków handlowych między 
Europy wschodniej A 
zachodniej — konkluduje „Kras 


W wyniku tej polityki straciły naja Zwiezda* — są bardzo 
pracę „setki tysięcy robotników, | symptomatyczne. Oświadczenia 
zaś bilans handlowy państw Eur|te są jawnym przyznaniem ban 


tropy zachodniej w roku 


1948 | kructwa zgubnej 
wykazał saldo ujemne w handłu| zachodnio 
z Europą wschodnią w wysoka|ki 


dla narodów 
« europejskich polity 
dyskryminacji handiowej wo 


ści 90 milłonów funtów szterlin| bec krajów wschodnio-europej- 


gów, chociaż w krajach demo- 


port posiada żywotne znaczenie|kracji ludowej na skutek wzra 


d'a jej gospodarki. Holand'a 


skich i wskazują na nowe głę 
bokie rysy w rozpadającym Się 


i'stu dobrobytu 1 wielkich planów gmachu planu Marshalla, 


Btr. Z 


Kongres Związków Zawodowych - mobilizacją mas pracujących 


do dalszego wzmożenia produkcji i polepszenia warunków materialnych i kuituralnych klasy robotniczej 


Wywiad z przewodniczącym KCZZ tow. Aleksandrem B 


Przewodniczący KCZZ, Aleksander Burski, udzielił przed 
stawicielowi PAP, red. Stanisławowi Lewandowskiemu, wy* 
wiadu o pracach przygotowawczych do Kongresu Związ= 
ków Zawodowych, który 1 czerwca br, rozpocznie obrady w 
auli Politechniki Warszawskie j, 


złożone zobowiązania wykazu 
ją ogromną różnorodność za- 
równo form, jak i dz'edzin. 
Wielu z tych zobowiązań nie 
można przeliczyć na pienią- 
dze. Produkcyjne — łatwe do 
przeliczenia przekroczyły 
już sumę 1 miliarda 200 miln. 
zł. W tym zobowiązania hut- 
ników wynoszą ok. 175 miln. 
zł, metalowców ok. 60 miln. zł 
— górników 'ponad 50 miln, zł. 
Wyróżniają się również kole- 
jarze, włókniarze, pracownicy 
przemysłu cukrown czego 0- 
raz przemysłu spożywczego. 

— Jakie są jeszcze braki w 
akcji przedkongresowej? 

— Braki te są jeszcze dosyć 
liczne, O ile szeroką falę zo- 
bowiązań przedkongresowych 
zawdzięczamy niespożytej ini- 
cjatywie szerokich mas pracu 
jących, to poszczególne ogni- 
wa związkowe nie podążają za 
organizacyjnym ujęciem tej 
akcji i nadaniem jej właściwe 
go kierunku. 

Władze związkowe na nie- 
których szczeblach zaniedbują 
tę akcję, zamiast pogłębiać ją 
i rozwijać. Do takich ogniw 
związkowych należą m. in. 
zw. Zawodowy Transportowe 
ców, OKZZ — Szczecin i War 
szawska Rada Związków Za- 
wodowych. 

Wywodzi się to z miedosta- 
tecznej jeszcze aktywności o0- 
gnisk kierowniczych i wymaga 
zmiany stylu 1 metod pracy. 
Niedociągnięcia pracy związki 
wej szczególnie widoczne są w 
takich zagadnieniach, jak ak= 
cja socjalna, warunki bezpie- 
czeństwa i higieny pracy, stała 
kontrola norm technicznych 3- 
raz wiążące się z tym zagad- 
nienia płac. 

Niedostateczna jest również. 
pomimo bardzo licznych | war 
tościowych kursów szkolenio- 
wych i akcji kulturalno-ośw:a 
tówych, praca nad podnosze 
niem. wyrobienia politycznego 
i społecznego 3 i pół miliono- 
wej masy związkowców. 

— Czy KCZZ opracowała 
program dalszej pracy, aby u- 
sunąć istniejące niedociągnię- 
cia? 

— Wspomnę tu tylko o jed- 
nym, ważnym odcinku. Jedno 
cześnie z przygotowaniami 
przedkongresowymi tworzymy 
podstawowe ogniwa organiza- 
cyjne w ruchu zawodowym — 
grupy związkowe. Grupy te, 
utworzone bezpośrednio w za 
kładach pracy, z mężami zan- 
fania na czele, w dużym stop- 
mu — jeśli potrafimy należy- 
cie nimi pokierować—uspraw= 
nią naszą dotychczasową prá- 
cę, a co najważniejsze, powią 
żą szerokie masy związkow= 
ców z ogniwami kierowniczy- 
mi i zbliżą aparat związkowy 
do spraw i potrzeb szerokich 
rzesz związkowców. 

Ponadto Komitet Organiza- 
cyjny Kongresu Związków Za 
wodowych rozpoczyna w dniu 
15 bm. drugi etap masowej 
akcji zebrań przedkongreso- 
wych. Na zebraniach tych, o 
charakterze masówek, powin- 
być  przedyskutowane 


— Jakie zagadnienia wysu= 
ucty się na czoło prac przygo= 
towawczych do Kongresu 
Związków Zawodowych? 

— Ponieważ prace przygo- 
towawcze poprzedziły zebrania 
władz związkowych wszyst= 
„kich stopni od plenum KCZZ, 
poprzez zarządy główne 
OKZzZ, PRZZ, aż do rad za- 
kładowych t zarządów kół 
"związkowych, na których oma 
wiano dorobek pracy. dlatego, 
obok podsumowania dotychcza 
sowych sukcesów dość jaskra 
„wo zarysowały się liczne nie- 
domagania dotychczasowej pra 
cy związkowej. Nie więc dziw 
nego, że przygotowania do Kon 
gresu odbywały się pod ha- 
słem lepszego ! intensywniej- 
-sBzego, aniżeli dotąd wykonywa 
.nia swych naczelnych zadań. 
Dążeniem naszym jest bowiem 
zmobilizować cały polski ruch 
zawodowy, skupiający obecnie 
przeszło 3/5 miliona członków, 
zorganizowanych w 31 jednoli 
tych związkach zawodowych, 
do gruntownego rozważenia 
dotychczasowej pracy, jej o0- 
sągnięć i jej braków. 

Tym samym na czoło prac 
przygotowawczych wysunęły 
się zagadnienia mobilizacji 
mas pracujących do dalszego 
wzmożenia produkcji, troski o 
„ciągłe polepszanie warunków 
„materialnych i kulturalnych 
klasy robotniczej, wreszcie dal 
szego podnoszenia świadomo- 
ści politycznej mas związko= 
wych. 

— W której z tych dziedzin 
osiągnięto już obecnie najlep- 
sze rezultaty? 

— Najlepsze rezultaty uzy- 
skano dzieki szerokiej fali po 
dejmowanych zobowiązań 
przedkongresowych w dziedzi 
nie mobilizacji mas pracują= 
cych do dalszego wzmożenia 
produkcji. 

Ogółem ponad 1.600 przemy 
słowych zakładów pracy w c4 
łym kraju oraz 123 majątki 
rolne podjęły zobowiązania 
dla uczczenia Kongresu Związ 
ków Zawodowych. Dotychczas ny 


wszystkie poruszone wyżej arie delezatów na Kon- 
gadnienia, Delegaci wybrani |gres. Jak można ocenić tę 
na Kongres mają obowiązek | kampanię? 
brać jak najbardziej aktywny | — Niewątpliwie masy związ 
udział w tych zebraniach. |kowców wybrały wśród ok. 
Muszą interesować się proble |1.000 delegatów  przedstawi- 
mami i potrzebami danego |cielstwo, reprezentujące we 
terenu * danego zakładu pra- | właściwy sposób układ poli- 
cy. Chcemy, aby delegaci przy |tyczny i społeczny polskiego 
wieźli na Kongres całą pro- | ruchu zawodowego. Poza człon 
blematykę tych zebrań. Aby|kami PZPR, SD, SP, SL i 
w ten sposób uzyskali mate- |PSL, szeroko reprezentowani 
riały, które przedstawione na |są wśród delegatów bezpartyj 
Kongresie dadzą właściwy o-|ni. Liczni są również wśród 
braz potrzeb mas pracujących. | delegatów  przodownicy pra- 
Te masowe zebrania przed-|cy. Obok robotników przemy- 
kongresowe n'è będą obejmo-|słu i robotników rolnych, są 
wały jednorazowo całej zało- |pracownicy administracji, pro 
gi. Odbywać się one będą |fesorowie, inżynierowie i lite- 
również oddziałami, grupami! |raci. 
i zespołami. Niewątpliwie ak-| — Jak zapowiada się udział 
cja ta uzupełni brak: istnie- |w Kongresie przedstawicieli 
jące w kampanii przygotowaw |ruchu zawodowego innych 
czej do Kongresu. krajów? 

— Wiemy z prasy, że zakoń- | — Jak wyn'ka z dotychcza- 
czona już została kampania lsowych zgłoszeń delegacji za- 


Gangsterski napad na polski statek pasażerski 


Gerhardt Fisler porwany z „Batorego” przez agentów Scotland Yardu 


SOUTHAMPION (PAP), — Urzędnicy Scotland Yardu, d'la|polsk'ch czterej urbrojeni ofice 
łając z rozkazu władz ame-ykańsk'ch — mimo licznych prote- |rowie Scotland Yardu nieoczekij* 
stów polskich władz konsularnych zaaresztowah + ściągnęli w | wanie 
brutalny sposób z pokładu transatlantyku polskiego „Batory” — | schwycil 
znanego antyfaszystę niemieckiego Gerhardta Elslera, udające |gi, ściągnęli go z mostku kapi- 
objąć katedrę na tamtejszym |tańskiego : zrzucią do stojącej 
statek basażerski stał stę widownią nie- |obok statku szalupy. 


go się do Lipska, gdzie miał 
uniwersytece. Polski > 
stychanie brutalnej napaści, nie mającej precedensu w histori 
prawa międzynarodowego j morskiego. 


Stan faktyczny tego n'esły* 
caanego postępku władz bry:vj- 
skich, podlegających rządowi 
abourzystowskiemu, przedsta 
wia się następująco: 

Na statku linij Gdyna — A7 
meryka — „Batory”, utrzymują 
cym regularną komunikacie z 
Nowym Jorkiem stwierdzono 
po opuszczeniu portu towois* 
skiego obecność pasażera bez 
b'łetu. Pasażerem tym okazał 
się znany» działacz artyfaszy* 
słowski Gerhardt Eisler. Elster 
uiścił op'atę za biiet i oświad- 
czając, że jest uchodźcą poli- 
tycznym, odwołał się do władz 
polskich “o opiekę. Słatek „Ba- 
tory“ w drodze do Kopenhagi 
ze względu na pośp'ech, spówo* 
dowany koniecznością doda'ko- 
wego rejsu z Kopenhagi 


opiekę. 


na akcie oskarżenia 
władze amerykański'e pod 
tekstem złożenia 


du zażądał 
wydania Eislera, 

Obecny przy tym przedsta 
ciel konsulatu generalnego 
į kierownik agencji konsu arne) 
w Southampton — Ziemlewaki 
oświadczył: 1) że E'sler jest pa 
sażerem, posiadającym ważny 
do bilet uprawniający go do prze 
Hawru — zatrzymał się w odie 
głości 8 mil od portu Southam 
pton į jednej mili od brzegu, na 
wodaćn terytorialnych brysyj 
skich, dla wyładowania pasaże- 
rów. 

Urzędnicy Scotland Yardu w 
towarzystwie swego  mocodaw 
cy w osobie przedstaw'ciela 
ambasady amerykańskiej w Lon 


pod polską banderą, 
s'er, jako ' 
chodżca polityczny zwróc'ł 


dany władzom innego kraju 
Wówczas wysłannik ambas 


règo" į przesłuchaj Elslera, 
ry ponownie stwerdził, że ed-|wy z przedstawicielamy wladz 


Zwycięskie walki 
greckiej armii demokratycznej 


BUKARESZT (PAP). — Jak | sa—Janina—Kalpaki jednost- 
donosi agencja Elefteri Ellada, 
oddziały greckiej armii demo- 
kratycznej, walczące w rejonie 
gór Grammos, utrzymują w 
dalszym ciągu śnicjatywę w 
swym ręku i ustawicznie ata- 
kują przeciwnika, 

W Epirze na dtodze Preve- 


ze sprzętem wojennym 
Na obszarze 'Tessali, od- 


mokratycznej 


monarcho-faszystowskim. 


woluje się do władz polskich o 


Przedstawiciel Scotland Yar- 
du przedstawił nakaz aresztowa 
nia E'siera, wydany przez miej 
scowy sąd Southampton oparty 
wniesio* 
nym przeciwko Eislerowi przez 
pre* 
fałszywych 
zeznań. Powołując się na ame* 
rykańsko - angie'ską umowę © 
a kstridych, oficer Scotland Yar 
od kapitana $ta'ku 


RP wydanie mu 


kiem partii 


jazdu do Gdyni, 2) że znajduje 
się na statku polskim, plynacym 
3) że El- 
antyfaszystowskć u- 
się 
z prośbą o opiekę I z powyż: 
szych powodów nie zostanie wy 
„|pragnie przyczynić się swa pra 


dy amerykańsk'ej począł wygra 
żać przedstawicielom władz pol 
dynie przybyli na pokład „Baro|skich, W pewnej cawili — jak 
kió| podaje Reuter — w toku rormo 


ki demokratyczne zniszczyły |nak am 
13 samochodów ciężarowych |Iż to uezynią". 


działy kawalerii | piechoty de |amerykańska aresztowała przeby 
podjęły serię|wającą jeszcze w Stanach Zied 
kontrataków przeciwko wzmo |noczonych żonę Gerhardta 
cenionym ostatnio jednostkom |slera 1 
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Naród chiński 
progu zwycięstwa 


Chiny přzėżywajęą wielkie 
dni, Na szerokim froncie 2a 
południe od reki Jang = Tse 
Kiang Chińska Armia Ludowa 
generalną 


ım 


granicznych, r$lział ten będzie 
bardzo szeroki. Muszę pod- 


całego terytorium kraju, 

W dnin 20 kwietnia Ohińska 
Armia Ludowa rozpoczęła ope- 
acje mające na celu sforsowa- 
nie Jang - Tse, Okazało się, 
że t. zw. „obrona Jang „ T8e'', 
o której tyle krzyczeli kuomin- 
tangowcy, okazała się bluffem. 

Coprawda, dowództwo kuo- 
mintangowskie liczyło na ta, 
że zdoła pokrzyżować operacje 
Ludowej Armii Chin przy po- 
mocy marynarki wojennej im- 
perislistów, której w tym eelu 
pozwolono wjechać ną wody 
Jang.Tse. Jednakże próba in- 
terweneji angielskich okrętów 
wojennych — łodzi „Ame 
, krążownika „London'* 
kilku liniowców, które 


które były na 
WCSPS (Radzieckich Związ- 
ków Zawodowych). O zainte- 
resowaniu tym świadczy fakt, 
że na Kongres przybędzie še- 
kretarz generalny ŚFZZ — 
Louis Saillant, przybędą przed 
stawiciele radzieckich związ- 
ków zawodowych. Francję re- 
prezentować będą czołowi dzia 
łacze CGT, — Frachon, Du- 
chat, Duguet. Ponadto wpły- 
nęły już zgłoszenia delegacji 
związków zawodowych  Cze- 
chosłowacji Bułgarii, Repu- 
blikańskiej Hiszpanii, Szwe- 
cii, Finlandii, wolnych nis- 
mieckich związków zawodo- 
wych FDGP i Izraela. 


na zawsze już 


się w Chinach i bezkar- 


b brat 
' w sposób brutalny ostrzeliwania miast ehiń- 


Eislera za ręce : no” 


W trzy dni po rozpoczęciu 
działań Armia Ludowa Chin 
zajęła Nankin, skąd uciekł 
rząd ktuomintangowski,. 

W ciągu następnych szesba 
stu dni zajęto wszystkie punk- 
ly położone w  czoworoboku 
Nankin — Nanczang — Han. 
czou — Śranghaj oraz rexgro. 
miono 12 x ogólnej ilości 18-ta 
armii Czang.Kaj.Bzeka, które 


LONDYN (PAP). — Koters- 
pondent PAP dowiaduje się 
że prześladowania Eislera prze 
władze USA wypływają z fak- 
tu, że odmówił on złożenia ze” 
znań przed osławioną  kom'śj 
badania działalności antyamery- 
kańskiej, Na tej podstawie sąd 
amerykański skazał Eislera, zna 
nego dzialacza robotniczego 
antyfaszystowskiego uchodźcę 
Niemiec niterowskich na karę 
więzienia za „obrazę Kongre 


Armii  Ladowoj 
Chin zajęły Han - Czou i znaj. 
się na _— przedmieściach 
oraz  Nan-.Cząnru 
stolicy prowincji Tsian.Tsi. 
Ostateczny  rózkład kuomir- 
tangowskiej machiny wojennej 
i administracyjnej staje się 
faktem coraz zbardziej oczyWie 
stym. Część rządu kuomintah. 
gowskiego uciekła do Kantonu, 
iu druga — bardziej „przewidu- 
jąca*'* — na Formozę. Tutaj 
Czang - Kai „ Szék zawczasu 
przeniósł cały skarb państwa, 
pozbawiwszy rząd kuomintan- 
zowski wszelkich środków na- 
et na utrzymanie kursu „,,zło- 
tego juania'* i „srebrnego jua 
nia'* — nowej waluty Chin 
kuomintangowskich, 
, Całe tr~ "rium południa kra 
ju objął potężny ruch ludowy, 
który świadczy, że plany reak- 
cejonistów. usiłujących przek. 
-ztałcić południowe Chiny w 
twierdzę‘ imperializmu mja 
varte są funta klików. 
Imperialiści 1 ich sługusi w 
sobie  renkcjonistów kuomin. 
tungowskich ponieśli w Chinach 
calkowite bankructwo. Z kaè- 
dym dniem zbliża się triumf 
'statotznego zwycięstwa demo. 
kratycznych sił narodu chiń. 
skiego. Z npółkolonialnego pañ- 
stwa feudalnego, rozdzieranego 
w ciągu całego stulecia przez 
drapieżców imperialistycznych, 
Chiny stają się  niezawisłym, 
jednolitym i silnym państwen: 
ludowo = demokratycznym 


E'sler skazany został również 
za „wykroczenia paszportowe” 
Wykroczenie to polegało 


1940 nie podał, 


Gdyby tak uczynił, to jak wia: 
domo — nie mógłby wyjechać 
z Francji i wpadłby w ręce hi 
tlerowców. 

Nadm'enić należy, że E:sier 
od trzech lat czyni bezskutecz: 
ne starania o uzyskanie zew 
lenia na wyjazd z USA do Nie- 
miec, gdzie — jak podkreślał 


cą do demokratyzacj kraju. 

N. JORK (PAP), — Kores 
pondent „New York Herald Tr 
bune" przeprowadził telefonicz- 
nie wywiad z rzecznikiem De- 
partamentu Sprawied fwości 
który oświadczył mu, Iż jakk 
wiek Brytyjczycy nie są obowią 
zani na podstawie anglo-smery 
kańskiej umowy o ekstradycji 
do aresztowania Eislera, to ied 
„Departament ma nadzieję. 


N. JORK (PAP), — Policja 


El 
osadziła ją na E'is 


Island. 
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Daleko od Moskwy 


— Jakoś to urządzimy, niepotrzebnie się niepokoisz. 
W ostateczności damy do kołchozu innego człowieka, 
już Załkind to urządzi — kusił Beridze, gdyż Karpow 
ogromnie mu przypadł do serca. 

— Nie jest to jednakże taka prosta sprawa, powta= 
rzam raz jeszcze. 

Karpow odwrócił się do Beridzego, a w jego głosie 
brzmiały nuty żalu. 

— Los mój jest mocno związany z kołchozem, ko- 
rzenie zapuszczone są głęboko. Mam tam rodzinę — 
żonę, dwie córki, starego ojca. Mężczyzn w kołchozie jest 
mało, a plan do wykonania duży. Poza tym ludzie są 
'Go mnie ogromnie przywiązani, nikt mi nie wybaczy, 
jeśli odejdę — ani ludzie, ani rodzina nie zapomni mi 
tego. Słyszałeś przecież, jak przyjaciele moi wszyscy ra- 
zem powstali, gdy tylko o tym napomknąłeś? 

Aleksemu zrobiło się żal Karpowa i postanowił od- 
wrócić uwagę Jerzego Dawidowicza na inne sprawy. 
Lecz ten sam wyczuł że rvbakowi jest ciężko prowadzić 
tę rozmowę i umilkł. Karpow pożegnał sie, schylił 
w pokłonie niemal do pasa i odszedł. 


W. Ażaiew 


Silin obficie dokładał do pieca. Apetycznie zapach= 
niało smażonym mięsem, — to rozgrzały się ustawione 
na piecu puszki z konserwami. 

— A więc siadajmy dokoła! — wesoło zaproponował 
Beridze. 

Zaponiniał jak gdyby o Karpowie i serdecznie czę- 
stował Kowszowa i Silina naprędce przygotowaną ko- 
lacją. Wypili po szklaneczce, jedynie Aleksy jakoś dłu- 
go się namyślał, zanim odważył się przełknąć płyn, go- 
rący jak ogień. Zakąsili ciepłymi konserwami i rybą, 
którą pomocnik Silina nałowił.w przerębli przed bura- 
nem. 

— Cóż to, Aleksy Mikołajewiczu, wciąż na drzwi 
spoglądasz? — zapytał Beridze widząc, że Kowszow 
odrywa się od jedzenia. 

— Karpow bezustannie stoi mi przed oczyma — nie- 
chętnie odparł Aleksy. — Jak to dziwnie bywa na świe- 
cie: spotkaliśmy dobrego człowieka, który zrobił nam 
kolosalną przysługę — na pewno największa, jaką mo- 
że okazać towarzysz towarzyszowi w nieszczęściu, Prze- 
cież sprowadził nas prawie z tamtego świata. I odszedł 
tak lekko i zwyczajnie! Odszedł niewiadomo dokąd 
i może już się więcej nie spotkamy. A myśmy już za- 
pomnieli o nim po chwili. 

— Dlaczego: zapomnieliśmy? Jestem pewien, że przyj- 
dzie do nas na budowę — odezwał się Beridze, który na 
swój sposób wytłumaczył sobie słowa Aleksego. 


Silin także zrozumiał Aleksego po swojemu. 

, — U nas tutaj ludzie pomagają sobie wzajemnie. Bo 
inaczej nie można: bez stosunków koleżeńskich praca 
nie pójdzie i sam przepadniesz! Ludzi tu niewielu, 
a przyroda jest taka, że stwarza poważne sytuacje. Ry- 
bak zrobił swoje i poszedł. To zwykła rzecz. Wie. że 
jeśli i jemu przydarzy się nieszczęście — towarzysze nie 
pozostawią go bez pomocy, I ja, na przykład: wiem, że 
Szmelew nie pozostawi mnie bez pomocy. 

Traktorzysta znów zaczął się denerwować. 

— W Nowińsku powiedzieliście mi, towarzyszu Kow- 
szow: „Gdy dojdziesz do cieśniny, uważaj, że ustanowi- 
łeś rekord. Jeszcze nie było wypadku, ażeby traktor 
przebywał taką przestrzeń zimą przez bezdroża”. Omal 
nie zachorowałem, kiedy musiałem się zatrzymać tu 
z powodu wypadku i burzy! Ot, i rekord! — pomyślałem 
sobie. Ale nie wątpcie — ja i tak do cieśniny dojadę! 

=- Wcale o tym nie wątpię! — powiedział Aleksy. 

— Zabierzcie się przyjaciele. do jedzenia. — zachę- 
cał Beridze, trzymając na ostrzu noża kawałek mięsa 
i energicznie pracując szczękami. 

Po kolacji inżynierowie ułożyli się do spoczynku: Be- 
ridze, na dole, Aleksy nad nim, Silin obtaczał coś na 
tokarni i wypytywał głównego inżyniera o nowiny 
z frontu. Nie było go jednak czym ucieszyć. tak że Si- 
lin, nie wstydząc się swoich uczuć, ciężko wzdychał, jak 
gdyby zachłystując się. 


GLOS RADOMSZGZANSKI 


(mi a, kansta Rohotnicy wojewótztwa łódzkiego — Kongresowi 


KOMU WINSZUJEMY 
Poniedziałek, dnia 16 maja 
1949 r. 

Dziś: Andrzeja 


WASNIEJSZE TELEFONY 
10 — Straż Pożarna 
11 — Urząd Bezp. Publicznego 
12 — „Głos Radomszczański'* 
12 — R., 8. W. „Prasa'* 
13 — Powiatowa Komenda MO 
51 — Miejski Komisariat MO. 
Wi — Starostwo Powiatowe 
50 — Szpital Powiatowy 


Załoga PZPW 
Nr 28 
w Tomaszowie 


Ogólne zebranie załogi 


Państwowych Zakładów 
Przemysłu Wełnianego w To 
maszowie Maz. — stało się 


wielką manifestacją na rzecz 
Związków Zawodowych, na 
rzecz Kongresu, jaki za dwa 
tygodnie rozpocznie swe ob- 
rady, na rzecz lepszej, wy- 
dajniejszej pracy, na rzecz 
poszerzenia zdobyczy socjal- 
nych klasy robotniczej — 


Adres Redakcji i Administracji jakimi załoga uczci Kongres. 


„Głosu Badomszczańskiego'* 


W skupieniu i powadze wy 


Radomsko, ul. Reymonta nr. 39,/Słuchują robotnicy PZPW 


Administracja — telefon nr. 
12, czynna codziennie od godz 
8-0] do 16-6j. 


nr 28 tekstu proponowanej 
rezolucji, jaka zgłoszona zo 
stała po przemówieniach i 

kusji. Rezolucja mówi: 


„Załoga PZPW nr 28 | 


Otoczyć I zwiększyć opie- 


na ogólnym zebraniu, zwo kę nad ujawniającymi się 
łanym z racji zbliżające- talentami wśród członków 


go się II Kongresu Związ- 
ków Zawodowych — w zro- 


załogi fabrycznej. 
Zwiększyć czytelnictwo 


zumieniu jedności i siły ZWaT |nrąsy į książki i wciągnąć 


tych szeregów klasy robotni 
czej postanawia: 

Poszerzyć wspó'zawodnrie- 
two zespołowe i podnieść 
ilość zesnołów z dotychcza- 
sowych 28 do 35. 

Podnisść jrkość produkcji 
tak, by w maju osiąsnąć po- 
nad 82 procent tkanin pierw 
szego gatunku. 

Zorganizować i założyć 
bezprocentową Kasę Samo- 
pomocową. 

Uruchomić świetlicę dzie- 
cięcą. 

Z'ikwidować do krńca br. 
analfabetyzm w'śród praco- 
wników zakładu. 


| 


do tej akcji całą załogę. 
Umasowić Koło Sportowe 
i objeć jero wpływami przy 


"ajwniej 50 procent mładzie = 


ży zatrudnionej w PZPW 
nr 28“. 
Tracownicy 
tartaku Uiazd 


i Konewka 


Załoga tartaku w Ujeż- 
dzie zobowiązała się podnieść 
o 20.000 zł. wysokość planu 
oszczednościowego na bieża- 
cv rok oraz doprowadzić do 
należytego porządku tereny 
tartaczne. 


MAHOMAAWAWALAMMMUKOOWMMOMAANAMAMMMANOWIWOWOMNOWNOWONWAOOHCONOWOOWOWMAAMAAOOWATAOPMOTOAAOWOANOAAOAOWACOAAWWONAAAANIM 


60 milionów zł. na remont domów 


w wojewócztwie fódrkim 


Fundusz Gospodarki Mie 


szkaniowej, na który złoży» 
16.000.000 zł. 


ły się wpłaty określonych 


W Tomaszowie Maz. fun- 
dusz przekroczył 
W I półroczu 


sum ż czynszów zarówno za miasto postanowiło wyrem- 
lokale mieszkalne jak i użyt ontować 9 budynków o 110 
kowe wyniósł w  wojew.|izbach. 


łódzkim na koniec kwietnia 
60.000.000 zł. 


Zostało już ustalono, że dwie 
ma trzecimi funduszu roz- 
porządzać będą lokalne ko- 
mitety, stworzone we wszyst 
kich miastach powiatowych 
i wydzielonych, jedna trze- 
cia zaś przekazywana będzie 
na Państwowy Fundusz Go- 
spodarki Mieszkaniowej, któ 
ry powstaje w Warszawie. 

_ Dotychczasowa czynność 
komitetów lokalnych powo- 
łanych do gospodarowania 
funduszami, polegała przede 
wszystkim na zaznajomie- 


„niu mieszkańców. miast z 


przeznaczeniem i celowością 
tych funduszów. Złożone 
przez poszczególne komitety 
domowe wnioski o remont 
kapitalny, czy częściówy bu- 
dynków mieszkalnych, zaj- 
mowanych przez ludzi pra- 
cy, kómiet musiał rozpa- 
trzyć i zaopiniować. | 

Domy najbardziej znisz- 
czóńe zakwalifikowane zosta 
ły do wyremontowania. 


Z kolei wnioski kierowa- 
ne są do Banku Gospodar- 
stwa Krajowego celem uru- 
chomienią, dotacji. 

Fundusze Gosp. Mieszka- 
niowej nie są jednakowo 
wysokie we wszystkich mia- 
stach województwa. Najwięk 
szy fundusz bo wvnoszący 
17.000.000 posiada Piotrków 
Tryb., który mając do swej 
dyspozycji około 12.000.000 
zł. wytypował 12 domów do 
remontu kapitalnego. W 
ciągu ub. r. Piotrków zapla- 
nował odnowić 531 izb 
mieszkalnych. 


W powiecie kutnowskim 
wchodzą w grę m. Kutno i 
Żychlin, których fundusz wy 
niósł razem 6.000.000 zł. Wy 
typowano w nich 29 budyn- 
ków o 437 izbach. 

Skierniewice, opierając się 


Każdy obywatel naszego 
miasta może w każdej chwili 


(Pułaskiego 13) i zamówić | 


prenumeratę któregokolwiek 
z czasopism wydawąnych w 
kraju. Urzednik nocztowy 
przedłoży mu cenniki, sam 
wypełni odpowiedni blan- 
kiet i poczta regularnie dò- 
starczać będzie egzemplarze 
zamówionego pisma. pono- 
szac odpowiedzialność ża ca- 
łość i termin dostawy. Do- 
godność ta ma tym większe 
znaczenie, jeśli się zważy, że 
na ogół przeciętny „zjadacz 
chleba“ odczuwa niechęć do 
załatwiania wszelkiego ro- 
nie rozpowszechniania kul- 
turv, książki i prasy. 

W wypadku korzystania z 
usług poczty wszelkie for- 
malności odpadają. Wystar 
czy podać o jakie pismo cho 
dzi, przez jaki okres ma 
trwać prenumerata, zapłacić 
za ten okres i sprawa zała- 
twiona. Poczta w obecnej 
chwili spełnia więc niezwy 
kle ważne zadanie w dziedzi 
nie rozpowszechnienia kul- 
tyry, książki i prasy. 

Niezwykle ważną funkcję 
w szerzeniu oświaty spełnia 
ją listonosże, którzy codzien 
nie obok stosu listów zabie- 


Wieluńskie Koło Esperantystów 


W 1947 r. zawiązało się w 
Wieluniu Koło Esperanty- 
stów. Powstanie tego koła 
zbiegło się z 60-leciem ist- 
nienia esperanta j 80 roczni- 
cą śmierci dra Zamenhoffa, 
jego twórcy. Toteż pierwszą 
czynnością nowego koła by= 
ło złożenie wniosku o prze- 
mianowanie dawnej ulicy O- 
grodowej na ulicę dra Za- 
menhoffa, Miejska Rada Na 
rodową przychyliła się do te 
go wniosku i Wieluń uczcił 
pamięć twórcy języka mię- 
dzynarodowego, 

Wieluński Oddział Espe- 
rantystów od pierwszej chwi 
li swego powstania zjednał 
gobie liczne grono członków, 


przystąpili do szerzenia idei 
jedności i pokoju oraz zna. 
jomości języka esperanto, 
umożliwiającego nawiązanie 
szerszego kontaktu kultural 
nego między ludźmi różnych 
krajów i rozmaitych narodo 
wości, 

Esperantyści z Wielunia 
nawiązali kontakt z podob- 
nymi kołami zagranicą, Oży- 
wiona korespondencja z espe 
rantystami Czechosłowacji, 
Bułgarii, Francji itd, pozwa 
la pogłębić przyjaźń z naro- 
dami tych krajów oraz daje 
możność zapoznania ich z na 
szymi osiągnięciami, Wieluń 
ski oddział esperantystów 
prowadzi szeroką akcję pro- 


którzy z całym umiłowaniem pagowania esneranta, 
mz 


Czytajcie i rozpowszechniajcię „Głos“ 


cyfrę j 


| na przeszło 5 milionowym 
funduszu zaplanowały prze- 
prowadzenie remontu 19 bu- 
dyńków o łącznej ilości 251 
m 'eszkań. 

Sieradz i Zduńska Wola 
zaprojektowały odbudowę 
8-miu - dużych budynków 
mieszkalnych. 

W Pabianicach mających 
fundusz składający się z 7,5 
mil; również wyremontowa- 
nych będzie szereg domów. 


Ogółem, jak nas informu- 
je wydział odbudowy Urzę- 
du Wojewódzkiego, w pierw 
szym półroczu br. rozpocz- 
nie się na terenie wojewódz 
twa z pieniedzy Funduszu 
Gospodarki Mieszkaniowej 
remont ok. 160 budynków. 
Jeżeli odpowiednie materia- 
ły dostarczone zostaną ná 
czas, prace ukończone będą 
w przewidzianym terminie. 

(m.z.) 


Listonosze w służbie kultury 


|rają z Urzędu pokaźny ła- |jeszcze cenniejszą niż w mie 
|dunek słowa drukowanego, |ście, bowiem dla rolnika za 
pofatygówać się na pócztę docierając z nim do najbar- 


dziej odległych zakątków 
|miast i wsi. Listonosze nie 
tylko roznoszą czasopisma 
|— są oni fównież obowia- 
żani do przyjmowania na 
miejscu prenumeraty zlece- 
niowej w ten sam sposób, jak 
to czyni urzędnik przy o- 
kienku pocztowym. Prenu- 
merata zleceniowa stała sie 
bardzo popularna w społe- 
czeństwie. [Dowodem tego 
są poważne liczby, ilustrują 
ce wyniki tego ułatwionego 
sposobu prenumeraty, 

Urząd Pocztowy w Pabia- 
nicach zatrudniający 11 li- 
stonoszy doręcza miesięcznie 
800 różnych czasopism dzien 
nie.  Listonosze obchodzą 
swoje rejony 2 razy dziennie 
dając w ten sposób pełną 
gwarancję szybkiego dostar 
czania przesyłek, 

Pabianice obsługują nieza 
leżnie od tego dwie gminy: 
Widzew i Górkę Pabianicką. 
Rola listonosza na wsi jest 


jętego różnymi pracami jest 
on częstokroć jedynym do- 
starczycielem wiadomości 
z wielkiego świata. I dlatego 
tóż w ostathim czasie wzmo- 
gło się znącznie zaintereso- 
wanie prenumeratą zlecenio 
wą na wsi. 
F. S. 


Załoga tartaku Konewka 
na Kongres Związków Zawo 
dowych zobowiązała się: 

Oparkanić budynki miesz 
kalne robotników. 

Naprawić i nasmarować 
dachy wszystkich tych bu- 
dyntów, 

Obsadzić parken drzewka 


4, 

Wszystkie te nrace w nrze 
liczeniu na roboczogodziny 
zezwola na zaoszczędzenie 
nonad 64.000 złotych. 


Robotnicy 
fabrvki „Korab 
w Piotrkowie 
W fabrvce ndlewni żeliwa 
„Korab* w Piotrkowie od- 
było sie ogólne, zebranie 
wszystkich pracowników. ra 
którym omawiano w jaki 
snosób urrcie nadchodzacy 
Kongres Związków Zawodo 

wych. 
Fo dłuższe? *** 7 *= 
stanowiono zmnie”se"' © =v- 


wyrabianych artvkułów ^; 


50 procent: no dokładnem 
przeanalizowaniu wszelkich 


możliwości zrealizowania 'e 


go zobowiazania — nracow- 
nicy doszli do wniosku. iż 
powyższe da sie osiasna: 
przez dokładniejsze | umie 
ietniejsze formowanie wyra- 
bhianych narzędzi. 


Niezależnie od tego robot 


nicy placowi postanowili u- 
przatnać plac fabryczny z 
różnych zbędnych nrzedm'o- 
tów oraz wrakósy starych 
maszyn rolniczych. 


Pracownicy ro'ni 
Do Powiatowej Rady Zw 


Zawodowych w Kutnie na- 
pływaja rezolucje uchwalo- 


ne przez pracowników za. 


kładów fabrycznych i instv- 
tucji ż terenu całego powia- |} 
tu, w których świat nracy 
zobowiazuje sie do godnego 
sie 
Kongresu Związków Zawo- 


tczczenia »bliżającesn 


dowych. 


LULU MOON 


W fabryce skle'ek 


Koło higieny i bezvieczeń 
stwa pracy przy fabryce 
Sklejek w Piotrkowie może 
poszczycić się dużymi osiag 
nięciami. Z inicjatywy bo- 
wiem tego koła urządzono 
na terenie zakładów punkt 
opatrunkowy, zaopatrzony w 
doskonale wyposażoną ap- 
teczkę. Specjalnie zaangażo 
wane trzy wykwalifikowane 
higienistki dyżurują na zmia 
nę przez cała dobe. Dzięki 
działalności Koła Higieny i 
Bezpieczeństwa Pracy — ro 
botnicy otrzymali ubrania 
robocze i fartuchy oraz za- 


łożono dla nich szatnie. Na 
podkreślenie zasługuje fakt 
iż na każdej hali fabrycznej 
znajdują się umywalnie za- 
opatrzone w mydło i reczni- 


ki, kdzie robotnicy mvią sie 


no pracy. Celem stworzenia 
dogodnych warunków pra- 
cy, tam gdzie panuje wvso- 
ka temveratura zainstalowe 
no liczne wentylatory. W 
projektach na przyszłość 
przewiduje się urzadzenie 
nowoczesnych umywalni i ła 
Źni. 
K. M. 


RT *YYUEOA TZT PRE" AT SA RD R 
Ministerstwo Obrony Narodowej 
dziękuje załodze „Jedynki* 


Jak podawaliśmy, załoga 
Państwowej Fabryki Mebli 
Giętych Nr 1 w Radomsku 
przyjęła drugie już z kolei 
zobawiązanie przed Kongre- 
sem Związków  Zawodo- 
wych. 

Pierwsze zobowiązanie z0- 
stało już wykonane w kwiet 
niu br. obejmowało ono wy- 
produkowanie ponad plan 
700 sztuk foteli dla Mini- 
sterstwa Obrony Narodowej. 

W tych dniach załoga „Je 
dynki* otrzymała od Mini- 
sterstwa Obrony Narodowej 
list następującej treści: 

„W związku z wykona- 
niem pilnego zamówienia 700 
sztuk foteli kinowych dla 
kierownictwa Zaopatrzenia 
Ministerstwa Obrony Naro- 
dowej w ramach zobowiązań 
przed Kongresem Związków 


Zawodowych, w imieniu Woj 
ska Polskiewo presyłam ca- 
łej załodze fabrycznej i kie- 


rownictwu serdeczne podzię 


kowania. 
(©) płk. Strzyżewski 


Nowy wiceprzewodniczący 
PRN w Końskich 


Na ostatnim plenarnym po 
siedzeniu Powiatowej Rady 
Narodowej w Końskich do- 
konano wyboru wiceprzewod 
niczącego Rady, Został nim 
tow. Klusek Stanisław, I-szy 
sekretarz Powiatowego Ko- 
mitetu PZPR w Końskich, 


Rosną szeregi pielęgniarek 


W sobotę 14 bm, 


PCK, 


odbyła |mi były absolwantki z Pabia 
się w Łodzi uroczystość wrę|nic, Zgierza i Łasku, 
czenia dyplomów absolwent-| Krajowi przybyło 
kom Szkoły Pielęgniarskiej szereg  wykwalifikowanych. 
fachowych pielęeniprek, któ 

Ogółem ukończyło szkołę re zasilą nadwątlone przez 
28 uczennic z Łodzi i z tere- | wojnę szeremi służhv zdro- 
nu województwa, Między ni-/ wia, 


znany działacz społeczny i 
wybitny spółdzielca, 


Z kolei dokonana wyboru 


II-go delegata do Wojewódz 
kiej Rady Narodowej w Ło. 
dzi, którym został również 
tow, Klusek, 


znów 


Pracownicy Polskich Za- 
kładów Zbożowych (Maga- 
zyn przy ul. Troczewskiego) 
postanowili zaplanowany re 
mont budynku ukończyć nie 
na 31 maja br. a w dniu 20 
maja lub jeszcze wcześniej, 
wcześniej zakończyć prace 
porządkowe w maeazvnie. 

Pracownicy Państwowych 
Przedsiębiorstw Rolnvch w 
Wutnie postanowili na dzisń 
Kongresu doprowadzić da 
porządku plac przy zakładzie 
mracy, oraz udekorować bu- 
dynsk. 

W akcji zobowiązań przed 
kongresowych nie nozostają 
w tyle robotnicy rolni z ma- 
iatków państwowych. Ro- 
botnicy z majątku Tuszynów 
postanowili  _wyreperować 
drogę wiodacą z majątku 
do stacji kńlejowej. 

W mpsiątku Głozgowiec w 
zespole Nr 1 Chojnacki Zvg 
munt na cześć Konoresy zô- 
bowiązał się do wykonywa- 


_|nia normy dniówkowej w 
:|"5f procentach! 


Podobne zo 
--"rzanie podieła robotni- 
`s d-' eeywą Karwacka A- 
niela, Administrator majat- 
ku Miziałek Antoni zobo- 
wiązał sie do ścisłego wvneł 
niania planu oszczędnościo- 
wego. zaś cała załoga mająt 
ku postanowiła zwiekszvć 
wydajność z 1 ha ziemi | we 
zwać do współzawodnictwa 
robotników rolnych z mająt 
su Ostrowy. 


$moła dla Zolerza 


musi się znaleźć! 


Zgierz w latach przedwo- 
iennyrh b=? miastem zanie 
dbanvm. Mimo, że leży tuż 
mod Łodzia. na miasto to nie 
zwracano uwagi, Nikt nie 
kontrolował stanu domów, 
które już wówczas wymaga- 
y eruntnwr=mr remontu. 

Nie więc dziwnego, Że SY- 
tnacią mieszkeniowa w ch'i 
li obecnej przedstawia s'e 
żle. Sszereg domów müsin. 
no rozebrać, inne w najlep 
szym już wyradku wvmoza 
ią konserwacji dachów., Za- 
rząd Mieîski. chcac zaħeznie 
czyć te domy. zanotrzebował 
między innymi 19 tysięcy kg 
smoły, a ntrzemnt zalsdwie 
10 tys. Nie wątnimv. że re- 
szta zanotrzeboawanej smołv 
nadejdzie w krótkim czasie i 
remont dachów zostanie w 


notn? qguantieasynyys 


Szczenien'a 
ochronne 


W maju rozboczyna się w 
całej Polsce okres szczepień 
ochronnych. Szczepienia te 
idą w trzech kierunkach: 
przeciw durówi brzyszriemu, 
ospie i błonicy, Jak w ln- 
tach ubiegłych, tak i w ro. 
ku bieżącym  szczepieniom 
przeciw durowi  podlegn*ą 
wszyscy od 5 do 60 lat Dzie 
ci urodzone w bieżącym ró- 
ku podlegają szczepieniom 
drzeciw ospie, Na terenie wo 
jewództwa akcją tą zaim(f 
się w  pierwszvm  rzędzi4 
miejscowe ośrodki zdrowia, 
Przypominamv, że Szczepie- 
nia są obowiązkowe, a osoby 
uchylające się będą surowo 
karane (b) 

— 0 NN 


Junacz «1 SP ozy płacy 


Już w nadchodzący poniedzia 
tek 9 maja pierwsza 100-0sobo 
wa brygada junaczek „Służby 
Polsce'* przystąpi do prac przy 
gotowawczych na terenie stawu 
w parkn Panintowskiego Wo- 
ber dużej  przepuszczalności 
podłoża stawu — dno wyłożone 
bedzie- gliną. Również w naj- 
bliższym czasie przystąpi się do 
remontu dwóch mostów nad sta 
wem, W parze z tymi robotami 
przeprowadzone będą prace re. 
montowe znajdującej sie tutaj 


fantanny. Wydział Plantacji 
Zarządu Miejskiego planuje na 
kończenie* robót Jeszcze w 


«roku bieżącym. 


PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
w Łodzi, nl. Jaracza 837 


Drió e godz 15%0j „Pie 
ogrodnika'* Lope de . Vegi. 
Wszystkie miejsca sprzedane, 
Passe - partout nieważne, 

O godz. 19.15 „Młoda Gwar- 
dia'* A, Fadiejewa. Porywają- 
ca ideologia utworu, jego dyna 
miczny realizm znajdują tchną 
cy prawdą wyraz w wykonaniu 
młodzieży aktorskiej, Reżyseria 
Ludwika Rene. Dekoracje Jó- 
sefa Rąchwalskiego. 


TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
ul, Daszyńskiego 34. 

Dziś i eodziennie o godzinie 
19.15 sztuka Stewarta 
„GWIAZDA STEVENSONA*', 
Kasa czynna od 11-ej do 13-6j 
i od 15.tej, Tel. 123-02. 


TEATR „MELODRAM'* 
uL Traugutta 18 (Gmach 
0. EK, Z. Z). 

Driś o godzinie 19 doskonała 
komedia francuska E. Augieri 
J. Bandeau pt.: „Zięć pana 
Poirier’, ~ 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 

„LUTNIA” 
Piotrkowska 243 
„DZWONY Z CORNEVILLE". 


Nr 133 


Daise eliminacje W »Bieqath Narodowych 


Łódź wyłoniła już swoią reprezentację na bieg wojewódzki 


Na stadionie ŁKS Włókniarza panował 
wczoraj ruch już 


rannych. 


wódzk'm. 


dowego“ 
ników, 


ach powitał wiceprzewodniczący 
Miejskiej Rady Narodowej tow. 
Ekielski, życząc im dalszych suk 
cesów. Po nim zaś zabrał głos 
prezes ŁOZLA red. Szumiewski 


słę na nim odbyły — były „Biegi Narodo- 
we“, które wyłonić miały reprezentację Ło 
dzi do następnych „Biegów Narordowych* 
organ:zowanych już na szczeblu woje” 


Na starcie wczorajszego „Biegu Naro- 

stanęło 252 zawodniczek i zawod 
którzy przeszk pierwszą el'm'na- 
cję w dniu 8 maje. 

O godzinie 10.30 przy dźwiękach orkie 
stry na bieżnię. wkroczyła zwarta kolumna 
zawodncza j miarowym krokiem skierowa 
ła się przed trybunę honorową, w której 
zaji miejsca 

Miejskiego, oraz Wojewódzkiego Urzędu 
Kultury Fizycznej, 


Zawodników w krótkich słow|jąc swe konkurentki 


W drugim biegu byliśmy Wszy” 
scy Świadkami zaciętej już wal 
ki pomiędzy dwoma mikrusami 
na ostatnich niemal metrach 
przed metą, w trakcie której 
jeden z nich potknął się į nira 
cit nawet drugie, zdawałoby się 
murowane już miejsce, 

I tak następował bieg za bie 
giem. W grupie kobiet ponad 
20 iat dostrzegiiśmy popularną 
lekkoatletkę łódzką Giażewską, 
biegnącą poza konkursem. Pan? 
Jadzia była oczywiście pierwszą 
na mecie w czasie 1:35,8, ale 
do Biegu Narodowego w dniu 
29 bm. zakwalifikowały się Do- 
brzyniak, Kupsik i Błaszczyk, 
które przybiegły ma dalszych 
miejscach, 

NA PODIUM ZWYCIĘZCÓW 

Po zakończeniu biegów zwy” 


od wczesnych godzin 
Najważniejszą smprezą — jakie 


przedstawiciele Zarządu 


na prze- 
strzeni prawie 200 metrów. 
NA STARCIE STAJĄ 


CHŁOPCY cięzcom wręczono na specja!- 
Po niewiastach stanęli na starjnym podium pamiątkowe dyplo- 
cie biegu na 1000 m chłopcy|my życząc im dalszych sukce- 


14 L/ «a e. . 
Zwyciężczynie i zwycięzcy 
we wczorajszych »Biegach Narodowych« 
W grupie dziewcząt od 15 do 17 lat: 1) Guszner (Szk. 51} 

naal 2) Sadura (Szk. 32) 1:33,8, 3) Majdeker (VII Girm.) 

W grupie dziewcząt od 18 do 19 lat: 1) Rymkiewicz (XIV 
Gimn.) 1:31,8, 2) Stasiak (IX Gimn.) 1:33,4, 3) Uznańska. 

W grupie kobiet 20 lat: 1) Głażewska (Zw. Zryw) 
cw Dobrzymiak (Spójnia) 1:38,1, 3) Kupsik (Lic. Ped.) 

W grupie chłopców od 18 do 19 lat (1000 m): 1)  Bileckń 
(XI Gimn.) 2:54, 2) Walczak (II P, G. H.) 2:57,4, 3) Kowale 
ski (XXI Gimm.) 2:57,7. 

W drugim biegu: 1) Pasikowski (VIII Gimn.) 2:51, 2) Sœ- 
bala (III Gimn.) 2:51,4, 3) Derbinis (ŁKS Włókniarz)” 2:54,1, 

W grupie mężczyzn ponad 20 lat (3000 m): 1. Dychto (Woj 
sko) 9:36,1, 2) Szewczyk (Stal) 10:03,7, 3) Wójcik (Chemia) 
10:09,5, 4) Kowalski (Wojsko) 10:17,2, 5) Panek 10:19,1. 

W drugim biegu: 1) Kundzik (Spójnia) 9:39,8, 2) Fryan 
(Związkowiec — Zryw) 9:57,2, 3) Nowak (ŁKS Włókniarz) 
10:18,4, Wyniki z województwa podamy w numerze jutrzej- 
szym. 


Wójcik wygrywa wyścig 
© nagrodę byłego ŁKS-u 


W ntu wczorajszym roze- | Wyniki techniczne: 
grany został wyścig kolarski| 1, wójcik (Ogniwo) w czasie 


wyrażając w ewym przemówie 
niu radość, że po tylu latach 
lekkoał'etyka, zawdzięczając 
przede wszystkim nowemu u- 


TEATR „OSA” 
Traugutta 1 tel. 272-70 


Codziennia o 19.30, w niedzielę 


od 15 do 17 'at. Pierwszy bieg 
wygrał w dobrym czasie 2:45 
sek. wysoki, dobrze zbudowany 
chłopak odsadzając się na me- 


sów w następnym biegu, w któ 
rym zmierzą się już z zawodn: 
kam: z prowincji przygotowują 
cej się bardzo stararmie da poje 


1 święta o 16 I 19.30 „RYCERZ 
SZALONY” z A. Dymrszą. 


ROBOTNICZE TOWARZYSTWO 
PRZYJACIÓŁ DZIECI - TEATR 
LALEK „PINORIO” 
Nawrot 27 
W! niedzielę 15 maja 6 godz. 13 
premiera 
go „Wilk koza I koźlęta”. 


TEATR LALEK „ARLEKIN” 
Łódź, ul. Piotrkowska 150 tel. 258-99 


Codziennie prócz poniedziałków 
6 godzinia 17-tej „KOLOROWB 
PIOSENKI" Franta W niedzielę 
I święta dwa widowiska o 15-te) 
I 17-tej Kasa czynna od godziny 
10-tej 


ADRIA — „Opowieść o Prawdzi- 
wym Człowieku”. 

— „Za Wami pójdą 

BAJKA — „Jej Pierwszy Bal", 

CDYNIA — „Program Aktualnoś- 
ci Kraj. 1 Zagr. Nr, 21 

HEL (dla młodz) „Wieczna 
Ewa” 

MUZA — „Jasna Droga" 

POLONIA „Za Wami pójdą 
inni”, 

PRZEDWIOŚNIE „Klęska Szplega" 

ROBOTNIK — „Cezar i Kleopa- 
tra” 

ROMA — „Paganini” 

REKORD — „Znak Zorro” dła mło 
dzieży, „Trzeci Szturm” 

STYLOWY — „Daleka Droga” dla 
młodzieży „Rudzielec” 

ŚWIT — „Skarb Tarzana”, 


TATRY — „Kulisy Wielkiej Re- 
wii” 

TĘCZA — „Konik Garbusek*'. 

WISŁA — „Podróż w Nieznane” 


WŁÓKNIARZ — „Konik Gar- 
busek'*, 


sztuki J. Grabowskie-| 


strojowi, zdobywa sobie coraz 
bardziej przodujące miejsce 
wśród naszych sportów 4 staje 
się jednym z tych sportów, któ 
re zdobywają coraz większą o- 
pieke naszych władz państwo- 


wych 
NA START 

Przemówienia zakończono re 
cytacją wiersza pt. „Bieg Naro 
dowy”, pióra jednego z naszych 
współczesnych poetów, po czym 
przy dźwiękach marsza zawcd- 
wey przedefilowali przed trybu 
nami udając się na start. 

BIEGNĄ DZIEWCZĘTA 

W grupie kobiet startowała 
wcżoraj 48 zawodniczek. Na 
perwszy ogień poszły zawod- 
niezki nie przekraczające 17 lał. 
W pierwszym biegu (dystans 
każdego wynosił 500 m) zwy- 
cisżyła, wysuwając sie na 
ostatnich 100 metrach mło- 
da dziewczyna z dwoma 
długimi, czarnymi  warkocza- 
mi, pozostawiając dość daleko 
poza sobą swoje  współzawod- 
nezki, Zwyciężczyni drugiego 
biegu osiągnęła jeszcze lepszy 
czas, dopomagły do tego długie 
nogi i lepszy Styl, najlepszy 
jednak czas uzyskała zwycież- 
czyni trzeciego biegu, rozciąga 


Boks w Piotrkowie 


Concordia — | 
Włókniarz (Kalisz) 9:7 


Zawody towarzyskie w Piotr 
kowrie przyniosły następujące 
wyniki: 

Witkowski (C) przegrał przez 
k.o. z Białasem w 3 starciu. 

Adamus (C) pokonał na punk 
ty Nowaczyka. 

Borowsk: (C) uwiegł na punkty 
Scigale. 

Adamczyk (C) wygra! z Dzie” 
wanowskim. 

Tomiclą (C) zremisował z No 
wackim. 

Grzelak (Wł.) pokonał Ma- 
siarka. 


cie daleko, od swoica kolegów. 


Kargier zwycięża mistrza Polski 


Pięściarze Włókniarza remisują 
z Gwardią (Wrocław) 8:8 


Wczoraj na stadionie hokejowym ŁKS Włókniarza odbył 
się towarzyski mecz hokserski pomiędzy drużyną gospodarzy, 
a wrocławską „Gwardią'', Spotkanie zakończyło się wynikiem 
remisowym 8 : 8, 

Najładniejszy boks pokazał wczoraj Debisz zwyciężając 
wysoko na punkty Włodka, Marcinkowski jakkolwiek zwy» 
ciężył zupełnie przekonywujaco Szymonowicza, nie znajduje 
się w chwili obecnej w swej najlepszej formie, Pewnego TO. 
dzaju miłą niespodziankę sprawił nam Kargier. W pojedynku 
z mistrzem Polski Kasperczakiem wypadł nieźle, stawiając swe 
mu przeciwnikowi nie tylko zacięty opór, ale często jego same. 
go stawiając w ciężkiej sytuacji. 


Mecz rozpo. | (Gwardia) dał sig wypunkto. 
czął się walką wać Nagajskiemu. 
nadprogramową | W wadze Średniej Brzezicha 
w której wal.|(Gwardia) wygrał przez t, Ko 
czyło dwóch |w drugim starciu z Lnhbelskim. 
mikrusów iężkiej 
(waga papiè- 
, rowa): Lasko. 
ta (Gwardia) 
z Ambroziewi- 


dynku z Łodzią, 


wicz (Gwardia) znokautował w 
drugim starcin nie robiącego 
postępów Wieczorka 

W wadze ciężkiej Klimecki 
(Gwardia) wyyrał przez t. K, 
O w drugim starciu z Martyne. 
lisem, ą 

W ringu sędziował Sieroczew 
ski, na punkty: Mikuła (Wro. 
claw), Zawadowski i Kubiak 
(Łódź). 


Kargier 
czem (ŁKS Włókniarz, pokazu 


jąc wcale już niezły boks i 
wiele serca do walki. Spotkam 
nie rozpoczęło się oficjalnie 
walką much: Kasperczaka 
(Gwardia) z Kargierem (ŁKS 
Włókniarz), Po żywej walce 
zwyciężył Kargier przez t, ko 
w drugim starciu wskutek roz- 
cięcia sobie brwi Kasperczaka. 

W wadze koguciej  Kaflow- 
ski (G.) zawdzięczając głów 
nie trzeciemu starciu zwyciężył 
na punkty  Olczyka (ŁKS 
Włókniarz), 

W wadze piórkowej Symono- 
wicz (Gwardia. przegrał na 
punkty z Marcirkowskim otrzy 
mmie nanoranieuie w 3 rundzie 
za trzymanie. 

W wadze lekkiej Włodek 
(Gwardia) przegrał wysoko na 


Nie dawno pisa'iśmy, że mie- 
które kluby sportowe nie żrozu 
mialy jeszcze na jakie drog: mu 
si wkroczyć nasz Sport : jaką 
rolę będą musiały one w iym 
nowym naszym ruchu sporto- 
wym odgrywać. Przykładem te- 
go może posłużyć jeden z naj 
starszych naszych klubów PTC. 
Wczoraj odwiedził naszą. redak 


punkty z Debiszem. | . jeje jeden z Czytelników ze 
W wadze półśredniej Kupisz |siuszqymi  żalam; pod adresem 


szosowy "na dystansie okało 
150 km o nagrodę jubileuszo- 
wą b. ŁKS-u na trasie Łódź— 
Rzgów — Srock — Piotrków 
—wWolbórz — Tomaszów i z 
powrotem. Start i meta były 
na stadionie ŁKS Włókniarza. 
Startowało 24 czołowych kola 
rzy polskich. 

Do półmetka czołówke sta- 
nowiło 12 zawodników. Potem 
na czoło wysunęło się 8 kola- 
rzy. Wójcik oderwał się na ul. 
Rzgowskiej, natomiast Leśkie- 
wiczowi nawaliła guma w Wol 
borzu. 


4 godz. 03 min. 28 sek. 


2. Pietraszewsk: w czasie 4 
godz. 03 min. 40 sek. 


3. Rzeźnicki w czasie 4 godz 
03 min. 40 sek. 


4. Sałyga w czasie 4 godz, 
03 min. 40 sek. 


5. Targoński w czasie 4 
godz. 04 min. 39 sek. 


6. Gabrych. 
7. Kudert. 


8. Piegat. 
9. Konopka. 
10. Leśkiewicz. 


Uroczyste 


powitanie 


kolarzy czechosłowackich w Pradze 


PRAGA (obsł. wł). — Po- 
wróciła tu grupa kolarzy cze- 
chosłowackich, która brała u- 
dział w wyścigu Praga — War 
szawa, zorganizowanym przez 
redakcje pism: „Rude Prayo" 
i „Trybuna Ludu*. 

Wielotysięczne rzesze pu- 
blicznośc:, zgromadzone na ul: 
cach miasta, entuzjastycznie 
witały zawodników, zasypując 
ich kwiatami. Przed gmachem 
towarzystwa „Sokół*, oczeki- 
wali sportowców przedstawi- 
ciele władz miasta z prezyden 
tem Pragi — dr Vackiem na 
czele, minister informacji i 0- 
światy Kopecky, delegacje 
młodzieżowe i sportowe. 

Minister Kopecky podzięko- 
wał serdecznie kolarzom za 
godne reprezentowanie barw 


rażając szczególne uznanie 
zdobywcy pierwszego miejsca 
Vessely'emu, po czym Vessely, 
Krejczy i Holubek złożyli 
wieńce u stóp pomnika zało- 
życiela „Sokoła“ dr Tyrsa. 
zn ZZ, 
TYDZIEN LIGI LOTNICZEJ 

Od dnia 29 maja do dnia 8 
czerwca w Łodzi zorganizowany 
będzie Tydzień Ligi Lotniczej, Prze 
wodniczącym Komitetu Honorowe- 
go jest wojewoda łódzki ob. Szy- 
manek. Do prezydium Komitetu 
Wykonawczego weszli tow. Salski 
i Ruta z PZPR oraz ob. ob. Mac. 
Domagała, Woyna i z Ligi Lotnie 
czej ob. Szczepanowski , 

Tydzień Ligi Lotniczej poprzedzi 
capstrzyk w dniu 28 maja z udzia- 
łem kół Ligi Lotniczej, organizacji 
młodzieżowych, wojska, Milicji à 


| 


Czechosłowacji w wyścigu, wy | ORMO. 


jnterpelacje naszych Czytelników 


Tak się nie popularyzuje sportu 


tego klubu. Okazuje się, że 
PTC z reguły na swe mecze |: 
gowe nie sprzedaje w kasach 
biletów  zniżkowych dla uczni 
powyżej lat 14(!) 


raj“. Oczywiście, nie było ich 
ani wczoraj, ani przedwczoraj, 

Uważamy, że powinny tym 
s'ę zająć nasze wiadze sporiowa 
i sprawę tą jak najszybciej u 


Tak było podobno na meczu sd. nę. > 5 
z Rymerem į tak prawdopodob- regulować. i Bilety uczniowskie 
nie będzie į dzsiaj, Uczniom| muszą być sprzedawane | w 


dniu zawodów tak, jak to ma 
miejsce w Lodz; i w całej PoP 
sce. 


daje się najczęściej krótką od- 
powiedź: „jak chcesz iŚĆ na 
mecz, to płać 160 złotych!” lub: 


„biety dla uczn* były... wczo- —0— 


DO PLN EPE A ECCO ROZ ZZEZZZCZE E E, NETU ETZ ZE RZ ROFTZÓ TE OC o TYCZY PAZ TY ZZ Z TRZE O TA EPO OTO) Z ZZA CCK ZZ E I TRIO FITZ TAAA ES 


F eodor Preiser 


124 


Iragedia Amerykańsk 


Tak, to było przed wyjazdem naszym do Utica. 
Chociaż trwałeś w zachwycie dla panny X? 

Tak, kochałem pannę X 

Czy oskarżony przypomina sobie jeden z listów, na 


który wcale, oczywiście, nie odpowiedział? 
'Tu Mason wziął jeden i zaczął czytać: 
„Jestem ciągle niespokojna i przygnębiona, chociaż 
staram się nie myśleć o tym, bo przecież ustaliliśmy 
już nasze projekty i wiem, że przyjedziesz po mnie, 


boś mi to obiecał”. 


— Cóż więc znaczy ten zwrot w tym liście „nasze pro- 


jekty*? 


—, Wiem tylko o tym, że miałem przyjechać po nią, za- 
wieżć do jakiego miasta, żeby tam jakiś czas przebyła. 

— Nie żeniąc się z nią jednak, oczywiście? 

— Tak, tego jej nie obiecywałem. 

— Jednak ona w tym samym liście pisze: 


„Zamiast pojechać do 


domu, wśtąpiłam do Homer, 


do siostry, bo nie jestem pewna, kiedy ją znów zoba- 
czę, a pragnęłabym, żeby mnie ujrzała jako kobietę 


godną szacunku — albo 


wcale". 


— Cóż oskarżony myśli, jakie znaczenie mają słowa: — 
„kobieta, godna szacunku"? Widocznie rozumiała pod tym 


że bedzie mieszkała zdzieś w 


ukryciu. da potajemnie życie 


dziecku, a od uwodziciela otrzymywać będzie od czasu do 
czasu trochę pieniędzy, prawda? Mogłaby potem wrócić do 
damu, jako niewinna dziewica lub utrzymywać, że mąż jej 
umarł, czy coś podobnego, co? Czy oskarżony nie domyśla 
się, że pragnęła widzieć siebie mężatką z dzieckiem pra- 
wym, obdarzonym nazwiskiem męża? Takı to miał być 
projekt i nie mógł być inny. 

— Może być, że tak sobie projektowała — ominął py- 
tanie Clyde, — ja jednak nigdy jej nie mówiłem, że się z 
nią ożenię. 

— Tak, tak. Odpocznijmy sobie chwileczkę. 

Po chwili zaczął znów czytać jeden z listów: 

„Czy ci nie zrobi wielkiej różnicy, gdybyś przyje- 
chał o parę dni wcześniej, niż miałeś zamiar, ukocha- 
ny? Nawet gdyby to miało skrócić nasz wspólny po- 
byt, bo przecież dłużej nad sześć czy osiem miesięcy 
nie będziesz przy mnie. Zgodzę się, żebyś potem mnie 
opuścił, jeżeli już tego tak pragniesz koniecznie. U- 
miem być oszczędna i gospodarna. O, Clydzie! gdyby 
było ie wyjście, wiedz, że dla twej miłości zgodzi- 
łabym się na każde”. 

— Jak się zdaje oskarżonemu. co to ma oznaczać: „u+ 
miem być oszczędna i gospodarna* % „osiem miesięcy bę- 
dziesz przy mnie“. Czy to ma oznaczać, że będzie mieszka- 
ła samotnie, a pan Griffiths będzie ją od czasu do czasu od 
wiedzał? Czy to nie znaczy przypadkiem, żeś się zgodził z 
nią wyjechać, ożenić się? Przecież najwyraźniej pisze o tym, 
co? s 


r Nie wiem nic o tym, chyba że miała zamiar zmusić 
mnie — odrzekł Clyde, a całe audytorium, złożone przeważ- 


nie z chłopów, robotników, rybaków, sapało groźnie i szyder 
czo mruczało, oburzone wyrażeniem „zmusić mnie”. Clyde 
tego prawie nie zauważył i kończył: 

— Nigdy nie zgadzałem się na to — chyba, że zmusiła= 
by mnie... — 

— [Istotnie takiego byłeś mniemania? 

— Tak. 

— Możesz na to przysiąc równie chętnie, jak przysię= 
gałeś na tamte zeznania? 

— Owszem, mogę i przysiac. 

Nie można było mieć żadnych wątpliwości co do uczuć 
audytorium. Niektórzy wstali gestykulując z oburzeniem. 

Mason na los szczęścia wybierał zeznania, żeby dręczyć 
Clyda, drwić z niego è doprowadzić do wściekłości. Społ- 
rzawszy więc znowu na swe notatki. rozłożone na stole; za= 
czął znowu: 

— Oskarżony we wczorajszym zeznaniu pod kierun= 
kiem swego obrońcy — tu skłonił się szyderczo Jephsono= 
wi — opowiadał o niezwykłej zmianie uczuć dla Roberty 
Alden podczas pobytu w Fonda i Utica, właśnie w chwili, 
gdy wyruszał na tę zbrodniczą wycieczkę. 

Clyde odpowiedział: — tak — zanim Belknap zdołał 
sprzeciwić się temu pytaniu, Zmieniono wszakże „zbrodni= 
czą wycieczke“ na „wycieczkę. 

— Przed wyjazdem więc oskarżony nie kochał jej wcale? 

— Nie tyle przynajmniej, co dawniej. 

— A jak dawno.. od jakiego zasu kochał ją bardzą 
i kiedy ta miłość sie skończvła? 


D-01820 d. c. n. 


